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Wifelfta wojna nanSdófw, jedna z 
.: ńajgwałtowniejszych buijż dzlejo-
irićtii o jakich mówi historja^ 

Narody'^ciągnięte wj wir ... 
, Światłej, ; po strasznym u liście 

y h i l F ^ j k r ^ l ciężko fobią bokami.; 

walki 

Nawałnica, wstrząsająca posa­
dami społeczeństw przewaliła się, 
na widnokręgu są jednak groźne 
chmury; fcułze lokalne trwają, wa­
lczy bogiem czynnie obecnie o 
byt państwowy j narody, które 
przed tem wylewały swą krew d[a 
celów obcych. ';- " 

Wojna obecna rozpętała najo-
hydniejsze instynkty \besJtjl ludz­
kiej, lecz z iraze^ ; roznl&ciła Łskrę 
bożą, tę nćj lepszą cząstkę duszy. 
człowieka.. 

Naskutek wojny zaszły ogromna 
zmiany: zijjknęły t z powierzchni 
ziemi miasa, wsie, lasy, gleba 
pól głębokc przeoranych pociska­
mi ; r mlnan ii stała się Indąr w gru­
zach legły 
się. w i pró)chu 

'Świata. 

m odarstwa;' potoczyły 
korony władców 

Są t i zmiany, fctória się riiicd-
ją w oozy, zmiany ogromne.:- |L et z 
nie s4 rzeczy w w âjlu ^wypadkaeh 
przynajmniej, bezpowrotnej 

Są | jednakjawoż i iimę . t żirtidnv 
Jttóre >o i by waj ą si e wciąży. czk; i e n 
bardzo powoli, sąJ,tOjzrhiany^ąchi\ 
dzące| ^t psychice; iudżtóejT ł£; 'c e 
duchowe ]Ui/to- roz^ewa^sięjskiri!-
ko i w< Ino się wleczeni Już'ftfl 
dzl ^aitkjni prądem; ^ d o i 

. becnej | p^rócesy^ychi|rańjB; 
wiska duchowe mają przebieg( 
bardzo szybki. Zacr^odzą-zmlin 
wierzeniach, zapatrywaniach! J 
czucia* h o podłożu- społączr 
Irodzą :lę niozleje, powsfająlałt i-
iracjd s jołacino^ppUtyettijBj ia " »-
,rych aj ii sic&ttto grfedrjtffrp M 
tym, k órzyr .dążą ,terai ,l dat c ii i.--
anięclajswychcelówi^witftłiucf1/ |& 
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Powierzchowny obserwator, 

:
 wij»dcielTpotęgl«, polHyk > s ł u -
! gujący si* Jako a r g u m e n t y oa-
. gjietem, ctasem nawet bez zistrze-
! żenią Się I uczynionego; .prze*! T « -

lelraiJda,| iż bagnetem ^ z y i t k o 
hnożna zrobić, jeno .na .Mfinecfie 
sleSzłeć rdemożna,, nie dostrzega 
przejawów ewolucji, która sję1 od­
bywa w głębiach ducha. Gw,altow-

. ny wybudi społeczny sprawia me 
iednetnu władcy wielką niespo­
dziankę. Za przykład moż|s słu­
żyć Metternich, który: mając do 

, rozporządzenia cały aparat pan-
s t w W y . , * całą s tanowa ością 
twierdził.! l i rewolucja r°k4 848 

" w Wiedniu jest niemożliwą? nie u-
płynęło ^ g o d z i n y ; a on musiał 
uchofctś I chyłkiem ze stolicy Au-

• ' s t r i i . I •• i 
ZyWie | duch-^nieustMnnie a wy-

fewam Hryl M n y w a on ^wą pracę 

rltez<#cillSko^-twórcz|. Nawierz-
i w f c s t k b prostuje bez jmiary, 
mta rp j J i dńle gromadzą się nowe 
l a i i f e J skupiają się «owte siły 

/dfeetóĄ aż do chwili ciynu. 
Ą r n d ś ć duchowa,! powalność i 

ostrofeoiić przechodząca w. podej­
r z l i w e j są to, ratózęj były, ce-
Łj masly słowiańskiej protestu­
jącej na Wsktm szeblu rozwoju 

i 8poieczn|c*-ekoQomlcznego. n 
N i tyin przywiązaniu do sta­

rych-! kształtów życia, które oka­
zywał rólnjkł- a raczej na bojazni 
jego wobec wszelkich nowinek, 
nawet [natury agronomicznej 
wszyscy Władcy świata, wszyscy 
przedstawiciele klas tak zwanych 
wyźizycli «budowall w znacznej 
mierze śwe programy polityczne. 

Wieś miała być tym i hamul-
. cemi który rnlał powstrzymywać 

rzekomo zbyt] gwałtowny I rozpęd 
klasy robotniczej i pe^nyoh grup 
burźjuazjl. Ciężkie i bierne masy 
wteąciąristwa czyniły strukturę 
społeczną odporniejszą na wszel-
Jde |wpłVwy wywrotowe. 

idlrosyjskr utrzymywał lud 

r 
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łym cześć 
muszą oapi 

m 3 
ód ir 
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Od Wczesnego ranka w drugi 
dzitó świąteczny spłynęła do nas 
wieść pełna fnocyl radosnej siły. 
Gl, [którzy ją, przynosili, !i ci, co 
słucliąl, rnlell w oczach łzy bez-
tt4«m»J0 szczęścia. Wieść owa 
mieścili się tylko "w dwóch sło­
wach: -

JWilno wzięte!".. 
. J o s .urnie, bez i ogłoszeń i za-

pjowiadań, wyszły ^kościoła: brac­
twa, niosąc chorągwie kościelne, 
stowarzyszenia; z sztandarami; na 
czele ptanęła wojskowa! kapela: 
wojsko, a za nićmi tłumi ludu ci­
chy, skupiony, radosny, j 

Szedł pochód, płynęły! w niebo 
dziękczynne pieśni. Szedł pochód 
złożony z duchowieństwa, wojska 
ludzi; jpirzeszedł ulicami miasta 1 
skjręcit hen ku lasowi, gdzie 

Sośrod szumiących sos!en, zdała 
utttznjego zgle ku, stoją szere­

giem baraki dla r innych,'! i chorych 
żdłnlejrży,—szedł ku nimi i • 

jpfzpd barakami tłum; stanął W 
skupieniu po bokach, a! na nie-
wlelklhi placu sformowało się pre-
zeotujląc broń wojsko. 

i Zapanowała wielka; cisza, którą 
jpijzerywał tylko m!ąro|wy ~—m 

polski w ciemnocie; suggestjońo- , 
wał go za pomocą administracji, 
policji wojska,:odpolszczął go za-
zawztęcie czyniąc to, dążył pcze-
dewszystkiem ^do "zniszczenia łub' 
przynajmniej do osłabienia tych 
objawów, które mogłyby w przy­
szłości zagrażać i interesom Rosji, 

Dużo|udziumundurową.nychtrud-
niło się obserwacją przejawów 
duszy polskiej, lecz, że oni 
wszyscy w gruncie " nie wierzyli 
w nieśmiertelną duszę ludzką, że 
byli do szpiku kości zmarterjali-
zowani nie byli w stanie wyczuć 
słabego tętna życia narodowego. 

przyszli niemcy, zakocłjani w 
sobie, upojeni powodzeniem, wie­
rzący, iż siła idzie przed prawem 
i też nie docenili przejawów du­
szy polskiej polskiego chłopa. 

Włościanin rządzony, otoczony 
opieką administracyjną, izolowa­
ny przed szkodliwymi" wpływami 
przez zwolenników „bezruchu" 
społecznego, a potem czasu woj­
ny wprost teroryzowany myślał* 
swoje myśli, przeżywał swoje u-
czucia; na oku zdawało się, iż 
nic się nie zmieniło;, władze nie 
miały powodu do niepokojenia się. 

A zmiany się odbywały; ,'idusza 
ludzka budziła się i chciwie 
wchłaniała w siebie ca, cy •! nios­
ło krwawe życie wojenne. 

Prawo stanowienia ludów oso­
bie, wskrzeszenie Polski, poczu­
cie odr ębnoąci stanu włościań­
skiego, jego rola społeczno-poli­
tyczna, zrozumienie praw i obo- ' 
wiązków przyszłego obywatela 
wolnego kraju, wszystko to, tak i 
nierealne w naszych warunkach 
przed wojną, stawało się ciałem. 

Tęsknota za życiem państw o-
wem została potwierdzona . czy­
nem; ludzie „tutejsi" poczuli się 
poiakami i poszli do wojska. 

Odżyła przeszłość w duszach lu­
du; luźna gromada ludzka została 
zoementowaną uczuciem patrioty­
cznym zdolnym do ofiar. 

Chłop, który „na .wszelki wypa­
dek" schodził z drogi przy spotka­
niu, z przedstawicielem władzy 
lub siły społecznej,, obecnie za­
czyna czuć się równfcuprawnid-
nym; on w duchu uznał siebie zp 
równego i s|tąd spokój ii powagja 
jego i poczynań społeczno-politycz­
nych, tern się też tłumaczy brak 
utyskiwań I oskarżeń. 
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te 

Chłop spokojnie 
je! .życia społecz 
gdyż on.jest przek 
prawie zajęcia pcfc 
sca, między innem! 
lami narodu..'Nową 
na' świadomą je * 
zarówno jak obow 
dobrym prognistykl 
łość. 

TELEGRAMY. 
Hallerczycy jadą lia front. 

WAIjąZAWA 23 - IV 
Dziś o dziesiątej Haller w 
otoczeniu członków misji 
francuskiej, generalicji pol­
skiej z generałem Leśniew­
skim na czele oraz repre­
zentantem- rządu Wojcie­
chowskim dokonał na placu 
Saskim przeglądu bataljonu 
szturmowego Hallerczyków. 
Przegląd wypadł imponują­
co. Bojowa postawa świe­
tnie wyekwipowanego od­
działu wzbudziła entuzjazm 
tysięcznych tłumów, wiwa­
tujących na cześć wojska 
polskiego oraz Francji Po 
przeglądzie bataljon wyru­
szył na dworzec Brzeski, 
skąd odjeżdża dziś na front. 

Francuzi czechom. 
WARSZAWA 23 - IV. 

(PAT). Francuzi dali cze-
cho - słowakom samoloty 
wartości 8 miljonów fran­
ków. 

i 
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ptjyiera podwo-
pc litycznego, 

|anja'r.y o swem 
strtego miej-

i rzedstawicle-
iiła'"' społecz-
awlych '!• praw,, 

•2 kaw i to jest 
es ń pa jprzysz-i 
V T.i Kolendo. VI 
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Dzienniki par] 
że delegaci 
będą do Wei;s^l(u 
działek 
zwłocznie otr: 
gram prac pplj 

2 3 - I V . 
ionoszą, 

m^njnfccy p.rzy-
w ponię-

i nie-' 
rr^ają pro-

ych. 

wieczorem n 
Paderewski zrió 

WARSZAW4 
(PAT). Paderfe 
gie święto o(|j 
wrotem do 
ges w Szwaj 
spędził święta 

ojofw 

|w|W Paryżu 
2 3 - I V ! 

wski w dru-
echał fz po-

Ffa-yjża z Mór-
caVji, 

WiW 

Wiódz Naczelna 
WARSZAWA 

(PAT). 
ze wszystkierja,i 
na froncie 
bezpośrednio [Wf 
ny, obecnie 
w Wilnie; ! I 

Samo Wilni) 
kowicie w rę | 
Sytuacja jest 
na. Wojsko ^ 
naśtorju 

p j z 

kacn 
zipet 

drzew i daleka piosenka skow-
rończa. 

Tłum stał i czekał... 
Z poza ogrodzenia szpitalnego 

począł wyłaniać się korowód wo­
zów Czerwonego Krzyża, wjeżdża 
jąc jeden p,o drugim na p ł a t ­
na wozach tych bielały proste 
trumny żołnierskie, a w nich ci, 
którzy w obronie Ojczyzny padli^ 
znacząc ziemię kresową swej w h 
snejkrwi dogmatem. 

T îum drgnął, zakołysał się, zro 
zumiał komu przyszedł tutaj cześd 
oddać, komu śię pokłonić. Wojsko 
prezentowało broń, . zabrzmią! 
marsz żałobny, zatopotały żałoś-. 
nie chorągwie, zaszumiały drzewa. 

Na podwyższeniu stanął kapłan 
i z ust jego popłynęły proste z 
serca idące słowa. Mówi):, płacząs 
z radości i smutku, gdyż radość 
zalała rnu duszę na wieść, że 
wróg straszny 1 dziki precz został 
wyparty ręką dzielnych polskich 
żołnierzy- a ból nirrt szarpnął na 
wldotó tych białych trumien, có 
życie swbje młode oddali za kraj, 
za 1 wja^ęj... Mówił kapłan, a |gł< >s 
jego szclerem uczuciem wezbrana, 
bl3gł poruszając ąerca i dusze. 

i Po nim zabrał ^łos polski jen j r 
rał. Mówił krótko I w podiilosły :h 
słowach składał hbłd bohaterom, 
którzy legli, spełniając swój twar-
dy żołnierski obowiązek l pożegrał 

; śpiącyc||;tjsnem wlecznym,-~głęboi-
klm pełnym czci ukłonem 

3zum 
I 

głos 

-——n/r— 
zn^y z rnownlcy zabrzm lał 
—przemawiał młody dzlałecz 

kresowly. Biegły z ust jego słowa 
pełne zapału dla świętej sprawy— 
oddając cześć poległym przypom­
niał, żę jak długa i szeroka ziemia 
nasza wszędzie pałą żołnierz pol­
ski tern samem bierze ją w wie­
czyste posiadanie—bo my nie ima­
my ani gór wysokich, ani, mórz, 
ani szerokich rzek, jeno piersi 
własne na osłonę... Piersi .żołnie­
rzy naszych są naszym pasem gra­
nicznym i murem, którego nie 
zdoła przebić wróg—bo ten, co 
poszedł'z własnej w.oli, co szedł 
z radością na bój i śmierć, nie u-
lęknie się, nie ugnieM wytrwa. 
' Słowo mówcy, dźwięczały 

twardo, bez roztkliwiań ŝ ę nad 
dolą naszą. Była w nich wiarą w 
zwycięstwo i moc, niespożytą na­
rodu, co przez półtora prawie 
wieku niewoli nie dał śię zgnieść 
i spentać, co zmartwychwstał, 
rozdarty zlał śię w jedną całość 
i jusz nie (upadnie. t 

Krótki rpzkaz. Wojsko znów 
prezentuje broń. RuszająJ wozy. 
Łka marsz żałobny. Tłum zlał się, 
pochód irozwinął się jak różnobar­
wna wsjtęga na tle lasu 1' nieba, 
fta którym kłębiły ślę przedziwne 
Chmury jedne ciemne gradowe, 

Jjnne jak z krwi 1 purpury/ s to 
znów stalowo szare, skropione fio­
letem, ponad niemi z a i po przez 
różowawe obłoki przedzierało się 
raz po «az zwolna promienne złote 
słońce. 

Mały cmentarzyk w lesie obrzu­
cony dokoła nasypem. Na bramie 

W Wilnie? 
2 3 - I V 

Dowia^iijemy się, 
speraejąmi 
:.a kieruje 

ójdz Naczel-
bywający 

(l4st już cał-
naszych. 
nie pew-

djoskonałym 

|ni€ rrfeckl; 
ni<; 

widnieje hapis 
więcej w ofierze [ni* można przy­
nieść; nad życie ułasne". W 
dwócjh długimi szeregach widuje 
rząd grobów—na| lewo na krzy­
żach napisy nie 
łamane krzyże i| 
ka, przedziela ja| 
tam, gdzie stoi 
dziewięć dołówj 

.Nic 

ie:lpe, na prawo 
ro jyjskie nazwis-
d :oaa, wiodąca 
o :wartych już 

|1 białych krzyży, 
Czekając tych cij) p|o|eglł, broniąc 
ziemi1 kresowej 

Na barkach ;ijuesjii'ich; lud. i 
koledzy do• ziemi—^ tej zi^mi, któ­
rej trzymali strąk broniąc od na­
wały bolszewickiej, pd tej dzikiej 
hordy co pod" \i dnum hasłem wol- ;. 
ności, niesie z! >ob| porąórj głód,. 
zagładę . . . j 

Trumny spujssęziią do ćłołów. 
Szare przed chi irlłą fiiebó rozjaś- , 
niało się- przeda iwrle; nj* D i a łe j 

trumny pada żł>ci£i 
' promień,; żegna ącs*i 
- na zawsze1.. . I ipiJ 
jaskółki; te najnierii|sz^ [zatrzepo­
tały skrzydłami i fnikły ;•. . ja­
kiś cichy tłuntipriy 'Jszladh. Szmer 
spadających* crudeki. ?sypanych 
rękami kolego^ •. • n i f trumny—o-
^atnl splew .i i . i ćlaza. 

J Pochód znójr WIKÓWO! się rpz-
wlja-^-śłychaćj' dz* lejki ;niairsz« . . 
zawraca ku rni »st» ł|p życia, zo­
stawiając u wió,t <;nfehtarza/myśl 

, serdeczną a w dzî  :zną 
Umarłym i czeflć 

muszą narzódj [Iść 

słoneczny 
odchodzących 
ie, zabłąkane 

jS^-żywl 
i;:ijc"'' i I 

• I f 
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Zamknięcie gimnazjum y 
!,"• : '• . Warszawie.' 
t WARSZAWĄ, 23 - l^ 

(PAT). Ministerstwo _ wy­
znań religijnych^ oświece­
nia publicznego zarz^dzilp 
niezwłocznie zamknięcie o-
śmiokl asowogo gimnazj um 
męskiego Stanisława Konop­
czyńskiego, oddając jedno­
cześnie sprawę $vy krytych. 
nieporządków prokuratorii. 

©enesza Piłsudskiego do 
jen. Hallera; •' 

WĄRSZAWAi 23-IV. 
(PAT). Naczelni!*: Państwa 
nadesłał z Wilna pod dat;* 
$ ł kwietnia następującą od­
powiedź na depeszę! wysta­
ną z Leszna przez gfenerała 
Hallera: „Przyjemniej mi by­
ło w świeżo zddbyjt$m Wil­
nie z zachodniego krańca 

Helski otrzymać od genera­
ła depeszę . o j e^o przyj eź-, 

f dzie do irajii.:i Prószę w 
mojem i^eniu Wyrazić pod­
władnym mu oficerom i żoł­
nierzem moją radość z przy­
bycia ióh |do ojczyzny i pe­
wność, ż^ jak każd^ prawy 
żołnierz polski ęsłońią zwy-
eięzko zagrożone granice 

] kraju" ,. 1 
Piłsudski. 

ielu 

pr 
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jenny\ih| r«szte, zaś trzeba (będzie 
ulolcowić w Ameryce. Pr |ędsta-

świata flpansowęgo są 
ej! zgromadzeni w Paryżu i 
feediitawiciel fządu polskie-

"kltprym prawdopodobnie b-?-
Wieniawski, prowadzić bę-

Wici 
obecijt 
tam 
go, 
dzie p 
dzie dajl$«: rokowania. 

INFORMACJE. 
Wywłaszczenie w Cze­

chach. 
Czeskie zgromadzenie narodo­

we przyjęło ustawę o wywłasz­
czeniu wielkiej własności. Pań­
stwo uzyska w ten spipsób dwa 
miljony hektarpw, które rozdzie- , 
lonę będą w działach po 3 heky,r 

Jaryv f£orifiskaeie ulegają majątki 
ponad 150 morgów^ Do rozdiałuj 
przyjdzie rówftież cały (inwentarz 
znajdujący się na tych obszarach. 

Wyhory do Sejmfri w b, 
zaborze prnskim. 

. Na mocy dekretu mintótra'spraty 
wewnętrznych S. Wojciechowski er­
go z |d, 1$ kwietnia r . b . zarzą­
dzone zostały, wybory do Sejmu 
Uztayodaw czego w części zieijn 
polskach b. zaboru pruskiego. Wy­
bory* odbędą się w d. 1 czerwca 

Powrót Paderewskiego. ; 

Według pogłosek, kursujących 
W kolach* politycznych, pówrotju 
Pąde^wfckiego najeży oczekiwąjć 
'podj ^prUdc kwietnia, tak że mo­
że -.łî iłf*'*-'̂ Wystąpi na pierwszym 

I pośjwlątecznem! posiedzeniu sej-
i-moweini* '.. ••' 'h • • ' l'; ' i.,, 

, Pożyczka zagraniczna. 
Z Paryża wrócił p. Wieniawski, 

który iam z ramidnla rządu pro-1 
wadził rokowania w sprawie po­
życzki' zagranicznej, uchwalonej 
prze;z Sejm. j Wynik układów! jest 
korzystny. Znaczną cjfęść pożycz­
ki będzie można ulokować w Fran­
cji przez zakupno miterjałów wo-

Przedstawiciele Polski za 
.• g r a n i ({j. 

Wkrótce mają nastąpić miano­
wania przedstawicieli Polski za 
granicą. Ve'dług pogłosek posłem 
w Patyżu ma zostać Maurycy Za­
mojski, r :s łem w Lo idynie - Jó ­
zef Poto-';i, przy Watykanie — 
pfof. Kow;.-Iski. 

Życie! spotezne. 
Wieś się organizuje. 
Dnia 22 — |IV odbył się. 

w sali Centralnego Komitetu Na­
rodowego pierwszy zjazd okręgo­
wy kółek rolniczych, kółek' gospo­
dyń wiejskich i młodzieży. Po 
odegraniu przez orkiestrę włoś­
ciańską marsza sokołów i zaga­
jeniu prze:J p. Dziubińskiego, zo­
stało wybrane pfezydjum. Obra­
dom przewodniczył p. St. Kuch-
lewski, rolnik; zastępcę przewod­
niczącego był p. Turecki,; bur­
mistrz m. Choroszczy. Wieś sta-" 
wiła się licznie. Sala była wy­
pełniona po brzegi. Mężczyźni 
stanowili większość przeważającą, 
lecz były wśród zgromadzonych i 
przedstawicielki wsi zarówno jak 
i przy stole prezydialnym. W 
imieniu rządu powitał zjazd komi­
sarz na powiat Białostocki d-r 
Cyfrowicz. W obradach brali u-
dział oprócz gospoJdarzy wiejskich 
i inteligiencji między innemi 
p. Wozniackij p. Rumel instruktor, 
który był jednym z prowadzą­
cych tok obrad, goście z War­
szawy pani J. Dziubińska, poseł 
do Sejmu, p. Biernacki, instruktor 
związku kółek rolniczych, oraz p. 
Żabińska. Zostały poruszone na­
der ważne sprawy: o nasionach, 
kwest je organizacji okręgowej, 
komasacji i stowarzyszenia han-
dlowo-rolniczego. 

Po powzięciu uchwało zniesie­
nie szachownicy, o utworzenie 
niższej szkoły rolniczej dla chłop­
ców oraz szkoły gospodarczej dla 
dziewcząt, o ułatwienie wycie­
czek- przez zezwolenie ma bez­
płatny przejazd kolejami oraz 
obiorze zarządu związku okręgo­
wego o składzie następującym: 

Prezes p. W Dziubiński ZT Wi-
dzik|, zastępca prezesa p. Stefan 
Turecki z Choroszczy, sekretarz 
p. Dominik Łoś z Dobrzyniewa, 
skarbnik p. Stan. Kuchłewskl ze 
Skrybicz. Członkowie Zatóądu: 
p. Jan Charoszucha z Bobrowej, 
p. Ant. Malinowski ź Ponlkły. 
Zastępcy: p. Wiktor Wynimko z 
Brzozówki i p. Paweł, Stasiuk z 
Biela—uczestnicy zjazdu udali się 
do kościoła. Po ulicach "miasta 
kroczyła wieś z własną muzyką i 
sztandarem na czele. Do zgroma­
dzonych przemówił ks. dziekan. 
Po nabożeństwie ci z uczestników 
zjazdu, którzy interesowali się 
sprawą pszczelarstwa udali się 
ną pogadankę p. Biernackiego. 

w. k. 

Z tiiiasta, 
Komisja 

-o— 
aprowizacyjna. 

Na ostątnem posiedzeniu tym­
czasowego komitetu miejskiego 
poddaną została pod obrady spra­
wa utworzenia komisji aprowiza-
'cyjnćj miejskiej zgodnie z zarzą­
dzeniem kcmisarza generalnego 
cywilnego. 

WedUig brzmienia regulaminu 
komisji aprowizacyjnej celem ko-? 
misji jest dostarczanie ludności 
danego miasta dostatecznej ilości 
produktów pierwszej potrzeby po 
c\iach dostępnych i normowanie* 
c^n na produkty w handlu pry­
watny !71. 

Do składu komisji wchodzą, ja­
ko prezes, prezydent miasta, człon­
kowie i-nagu.tratu i trzech człon­
ków Rady miejskiej, delegowa­
nych do zarządu komisji aprowi­
zacyjnej; pr5cz tego delegat od 
kooperatyw, delegat od kupców 
miejscowych, oraz w zależności 
od miejscowych warunków skład 
Komisji- może być powiększony 
przez delegatów od związków i 
innych społecznych organizacji 
zawodowych. , 

Tymczasowy komitet m. Białe­
gostoku uchwalił powołać do ży­
cia powyższą komisję aprowiza­
cyjna zgodnie z regulaminem, 
przyczem, jako 'członkowie magi­
stratu wejdą obecni kierownicy 
wydziałów, zaś jako członkowie 
Rady miejskiej, której, jak wiado­
mo, w Białymstoku niema, wejdą 
członkowie komitetu tymczasowe­
go, który pełni funkcje Rady. 

Uchwalono pociągnąć do składu 
komisji priedstawrcieli koopera­
tyw w stosanku: jeden przedsta­
wiciel od Jpołączonych koopera­
tyw żydowskich i jeden od chrze-
ścjańskich. j Kupcy miejscowi będą 
mieli równijeż jednego przedsta­
wiciela. Odj związków za"Wodowych 
uchwalono zaprosić: od robotni­
ków chrześjcjan przemysłu włókni­
stego 2, oa reszty po jednym. 

W .ten ?posób obecny organ 
ny przy zarządzie 
ak zwany wydział, zo-
ięty, a miejsce jego, 
i funkcje o znacznie 

poszerzonym zakresie przejmie 
nowa komisja aprowizacyjna. 

aprowizacy 
miejskim, t 
stanie żwir 
jak również 

Zabayra świąteczna. 
Wdrugie święto w teatrze „Pa­

lące" odbyła się „zabawa świą­
teczna" zorganizowana,, jak gło­
siły afisze, pod protektoratem jen. 
Wejtki. Publiczność miejscową, 
spragniona godziwej rozrywki, po­
śpieszyła tłumnie do teatru i wy 
pełniła sal^ po brzegi. 

Zabawa, jak powiadali znawcy, 
udała się, bo... kasa była pełna. 
Szkoda jednak, że wartość „za­
baw" mierną u nas tylko zawar­
tością kasy, nie zaś poziomem 
artystycznym samego repertuaru. 
Co zaś do nego ostatniego,1 to „nie 
znawcy" powiadali sceptycznie, 
że poza pradukcjąmi woMno-rnu-
zykalnemi, poza j jednokktówką i 

* deklamacja okdlfczńoś<^bwą---,re-
szta trąciia tcóitjhę stylem jar­
marcznym. Czyfeyj to by^o Ignoro­
wanie smacu ąrtl^styeznfęgo spo­
łeczeństwa miejscowego, czy świa­
dome obniżanie poziomu estetycz­
nego, czy wreszcie brak wyrobie­
nia i gusti aranżeróW?^Wyglądało 
to trochę na naigrywanie się z na­
szych „paiaiiańskich* nerwów. 

Należałoby zwrócić uwagę na p,< 
zajarcgramowe popisy . artyst 
Niie zawsze „rynek" krakow 
może być Wzorem artyzmu cri 
ciażby i kabaretowego w naszyci 
„zacofanym" Białymstoku. 

ws:i 

Wasilków powiat Białjj-
stooki 

na 
D. 13-go b. m. z fabryki s 

Porackiego i Gawieński^ 
niewykrj^i dotychczas złodzie | 
skradli pas rozpędowy długq^ 
20 arsz. o wartości 10.000 m 
rek. T 

i 

e 
ci 
l1-

Bielsk. 
Wrednym z wagonów, przyby 

łych z Warszawy do 
i żywnością, brakło _, kilkun^ 
worków mąki l 7 skrzynek \ 
smalcem. 

Bielsta 

KRONIKA. 

Raut Ąjołkowy, 

i i 

fV 

!tU 
że 
! 

PEoszono nas o podanie do 
wiadomości, iż Koło polek-urzi^ !za 
raut fijołkowy w sobolf dn. ^ d b ; 
m. w sali b, „szkoły handlowej na 
korzyść rannych żołnierzy. pfr>g^ 
ram będzie bardzo urozmaico jy: 
Tańce, orkiestra) milicji . ludo1) ej 

Bilety można nabywać u człon­
kini Koła polek.j ul. Słonimska 15 
od 1 do 4-ej p o p . Cena bilet» 6 
marek. 

Ziemniaki dla miasta 
, ; ' ' • i. 
Wydział aprowlzacyjny m.[E la 

łęgostoku otrzymał 1.3 wagoiów 
ziierriniaków. W najbl 
dniach ma ; nadejść 
cze 30 wagonóiw, które będą foz-. 
dane związkom, kooperatywon 1 
sklepom prywatnym. Cena* sjp; ze> 
daina jeszcze nie została ustalo­
ną. 

J'. danie 0 nieprawne posiai 
broni. 

D. 23-go b. m. po mieście toz 
lepione zostało następujące o jlo-
szenie: , ' ^ , 

Zwracam ponownie na to t wą 
gę, że bezprawne posiadanie wa zet 
klej .broni (tak palnej jak ł st sczj-
hej) oraz irodkjów wybuchowych 
(amunicja) iestj ustawowo zikal-
zane. • -!•-.• » | 

Wzywa (się zatem ludność nltj-
sta BiłegoJstoku i powiatu; oy dp 
soboty, dnia 20. kwietnia 1919ri 
złożyła wszelką w Jej posiadkni 
znajdującą s ię , broń 1 amunicje ' 
dowództwie, miasta iBiałegosfok 
(zamek). | 



i r z i fe N ft I K BTĄ I 

••"• Na! ' ttddftną broń wydawane 
"- będą potwierdzenia odbioru. 

= Po' jwymtentonyrn terminie przy­
stąpię władze wojskowe do ścisłych 

ł ra\ytzji O przymusowego rozbraj a* 
nta'ludności. 

Posiadający po upływie wymie­
nionego' terminu- wszelką broń I 
amunicje będą karani sądownie 
grzywną pieniężna do 5000 (pięć 
tyilęcy)-marek, a v poszczegól­
nych' • twypadkai?fr zor -aną oddani 
pOd tąd wojehn? optl ;jąeej dy­
wizji. '/ 

BlMysfoJc, dnia 2 l kwietnia 

i<Dr^ iSyfrtfwici (m, p.) rządowy 
• komisarz powiatu-

.pMił t jników katolii kicli. 
.'"ŹafMd Stowarzyszenia Robot-

* rSfców Katolickich! otrzymał po-
^|irÓlehtó ńa sprzedaż znaczka na 
J!uiicaćhjm[asta w celu zwiększe­
nia iuhdkiszów Stowarzyszenia. 

' Sprzedaż - odbywać sle będzie w 
niedzielę d. *27-go kwietnia r. b. 

wićzy D. I. Zelkowi cz, Jan Kowal­
czyk (2 listy), E: Bron, Weroni­
ka GUendzka, Roman Kowalik, 
M. Kaczyner, ;Antoni Perkowski,. 
D. M. Treszcfjalński, Chajm Rabi-
nowicz, Samuel . 'H. Goldberg, 
Bronia Luric (handel żelaza), Ch. 
Gritz, J. Zibulkin,. S^ure Kayan,-
L. Podwalny, Kaczyner i Lewar-
towiCz, Oskort, |L._ . Tenenbaum, 
Gotlieb Seletzki, I. MT Asman, 
Dominik Mysłowici. Eupieniusz 
Prendki. 

S ł u s z n a u w a l a ł . 
J 

Na ostatniem przedstawieniu w 
teatrze ,,Palące, urządzonem na 
rzecz „najuboższych", bufet teat-. 
ralny nie byt wykorzystany -przez 
inicjatorów zabawy. Zwracano 
słuszną uwagę, że nalegałoby; w 
.czasie polskich przedstawień na 
cele dobroczynne poruczać urzą­
dzanie bufetu bezpośrednio z ra­
mienia Inicjatorów swoim indziom. 

Chleb drożeje. 
Z każdym prawie dniem chleb 

(frójeje: Wczoraj w piekarniach 
mfefskiejh funt chleba razowego 
kośztawjał 1 m. 90 f., pytlowego 
3 marki, pieczywa pszennego 
4 m. funt. 

Wyfeftblifitów niedoręczo-
nyeh. 

$. Masiewicki, A. Zybelman 
(skłep ? kólonjalny), Abram Kat-
nej (skład truchtów), Felicja Gert-
nei^ ^ł^raWeuta Ltchtensztain, Mi­
chał Zejbenbaum, Marja Smorcze-
wtką,-J^I Rabinowtcz, M. Rozen-

^ lu r r j , ' ^ | Jział Banku Wschodriter 
&$ę CFa^r^ca Worków, M. Nierko-

Okradzenie cerkwi. 
Dnia 22-go b. m. o g. 2. W 

dzień okfadzorią została - cerkiew 
-w Dojlidach. - Skradziono wielką 
ilość książek, klisz oraz apara_t 
fotogra/iczny. Podejżanych o kra­
dzież braci Józefa i Mikołaja La­
chowskich osadzono w areszcie 
przy policji' śledczej, Siedztwo w 
toku. ( J 

Podziękowanie. 
Wiceprezesowa ochronki, „Żło­

bek" składa niniejszym w imie­
niu sierot serdeczne „Bóg za­
płać" wszystkim, którzy zamiast 
wizyt świątecznych raczyli złożyć 
ofiarę na „Żłobek'r. 

J. Charzyńska. 

WOJNA 
at S z t a b u G e n e r a l n e g o z d. 22-go kwietnia r .b. 

i t e w s k o - B i a l o r u s k i 

Wi lna zostało zajęte 19-IV 
przez śmiały zajazd k a w a -
Jerji pod d o w ó d z t w e m pod­
pułkownika Beliny P r a ż -

p rO^adzony od 
5<j>-wśchodu. 

Dyłptzfac. kolejowy wraz 
z o g r o m n y m mater ja łem ko-
l e jowym zos ta ł zajęty beż 
frtmf?łi '̂ o g . B rano . N a p a f 
Ibyl tale n iespodziewany, żt. 
40Q żołnierzy, k tórzy w^ 
ściwty mieli być w y p r a w 
n^:,w iitronę Lidy dało 
wżiąc w p a g o n a c h 'bez 
p tou . Wj / ś lano ri^tyti 
m i a s t i pociąg n a spotkania 
naśzeil pieflhoty, t ak i że t e ­
goż dnia w południe ba tm-
jctotó(9'ehoty-łegjonoitij w-

Iein^^oIs2iewickiiw przf-
' d o ' W i l n a . fi 
tftlerja o g ó ł e m wzię ła 

13 
j e n 

łoWnotyw, kilkaset wa-
ttmóstwo karabinów 
egi, " 14 karabinów 
diwę 

m a s z y n o w y c h i przeszło 
1000 j eńców. 

W środku mias t a zdoła­
no jeszcze wyc iągnąć z ko­
szar oddział śpiącej bolsze­
wickiej p iechoty. 

Zdołano opanować jed n 
z 2-ch m o s t ó w wileńskich 
przez Wilję. Dopiero w 
kilka godz in później miej­
scowi bolszewicy zorganizo­
wali j ak i taki opór . 

W ' południowej i zacho­
dniej części m i a s t a na linji 
kolejowej L ida -Wi lno pusz­
czono już w ruch pociągi z 
zabranego nieprzyjacielowi 
t aboru . 

Szwadron s t rze lców 19-IV 
rano wykoleił pociąg, wio­
zący i oejdział bolszewików z 
Mińska do. Wilna; zabrał 
wszys tk ich do ijuewoli. * 

Walk i w Wilnie t rwa ły 
trzyf dni; nieprzyjaciel spe­
cjalnie i. uporczywie bronił 
prze8m|e|cie $nipiszki i 

!«: Poidle T-wb popierania farajsy 
) ciTielnlctwa w Białymstoku, 

O SIT O C K I 

przejścia przez Wirję, do-: 
p lero .21-IV-w pohidnie, gdy 
nadesz ły pod d o w ó d z t w e m 
genera ła Rydza Śmig łego 
nasze toataljony legjonowe, 
udało sit? wyprzeć nieprzy*-
'j|aćiela z caiego mias ta , t a k 

e oboonie Wilno z najbliż-
Mzemi okolicami — jes t zu-
iepnie ^v -naszem'posiadaniu. 

W Wilnie wzię to ogrom­
ie zapasy ma te r i a łu wojen-
iego, zdobyto n a w e t kasy, 
uórę . z powodu nagiego na­
padu, sk i e rowanego przede-
wszystkiem na. dworzec ko-
ejowy, nie by ły e w a k u o -

Mrane. 
21 -IV przybył do Wi lna 

Naczelny W ó d z .Józef Pił­
sudski, powi tany z ogrom-
tiym za,palern i wzruszaniem 
trzez mieszkańców mias ta . 

Oddziały nasze najęły 
21-IV Lipniszki, pozatem na 
roncie spokój . 

podziwu godnein 
a twem, adobyWająb 
nad iwcza j silpif ' 
nycłj pozycji n 
skich. N a s z c s e ^ l n e w y -
ró^Wenie zas ługuje oddzia-n 
ty ułko wnika 
skiego i oddziafy 

i. 

B]ront W o ł y ń s k i . ** 

Spokój. 

F r o n t G a l i c y j s k i , 

Wojska genera ła Iwasz ­
kiewicza, spe łn iwszy z peł-
nem powodzeniem w y z n a ­
czone im zadanie , zajmują 
obecnie wszys tk ie zdobyte 
s tanowiska, k tó re fortyfiku-
ją, wykorzys tu jąc zdoby ty 
mater jał techniczny. 

W s z y s t k i e wojska nasze 
w trzydnio wych b i twach 
pod , L w o w e m walczyły z 

nikaj Sikorskieg 
usługi w całej 
kazali r ó w n i e j 
cyi .fetórzy optó 
w y w i a d ó w wy1 

lotów drużynów 
jąc bombami i 
lomiotów piechot 
jacielską, poci;ągi 
i czynne baterje 

m 
EZ 

> 

szorio do spiesznego pdwro-41 
tu . 

i;ie 
! Dziś oprócz 

wsi Glinnej, gd 
boga te magazjyiry. 
i żywnośc i , poc 
na c a ł y m fropoie 
w iększych star^ 
nie by ło . 

W z a s t ę p s t 
bu generalnego^ 

H a l l e i 

Od admin 

K c ((jarzew-

L l 

)ohater^^ 
szeregiJ 

umocnio-
eprsyjaciel-

n i 
kii 

^ułkow-
Wiolfeie 

p^racji4o-| 
i^lpŁci^ 

pennycfe 
| szereg: 

atąkuT: 
:era kii-; 
niaplra^r 

j iancęri ie 
kłjł>pe z m u ^ 

(icsiy 

GaS 

ęzczemai 
zdobjrto] 
aniunic i 

L tfow&tn 
Icyjąkini 

jo^irch bojo 

wije szefa sżta^ 

pułkownik, 

Szanownj 
meraftoroii 
nym prżj^ 
że czas ]U5 
prenumeratę 

P O T R Z E B N Y 

ru tynowany buch; 
polak, do Oddzia łu P a ń s t w o w e g o U r z ę d u 

Pensja 1000 marek miesięczniei. 
Białystok, ul. Warszawska 14. 

Potrzebna do badań mikroskopijnych 

m i k r o s k o p j s t k& 
Oddział Państwowego tirzędn Zb^żt 

Białystok, ul. Warszawska 14. ; 

esięczf 
wyj 

nosi 

ller, 
Z b < i o w e g o . 

)lka) 

tego. 

ROZKŁAD J A Z M . 
Przychodzą: 

I. Z Warszawy. 
Ns 626 — Uf po południu. 
Ni 622 — 1015 wiecz. 
Ni 624 — 6 rano. 
Ni ,652 — 5 ' rano. 
II. Z Czarnej Wsi / 
J^ 83 — 10B? rano. J 
Ns 63 — 911 wlecz., 
III. Z Wołkowyslka. 
Ns 822 — 638^ wlecz. 
Ns 872 — l*c w nocy. y 

IV. Z Brześcia. 
J*j221 — 6M wlecz. 
Vi Z Grajewa. 
Ns 222 — 8 wlecz. < 

^6 525 

I. Do Warjs 
Na 1623 —, 185 w 

SC: 
J27 — 3*5 [p< 
>S1 ^- W, 

Do Czaraej 
72 -^r W pd M 
60--^XM-iJiioif 

p \A udniu. 

IIL." D^;Wtłko«YiAii. 
^ 851 
I* 875 
IV. 
I* 221 
v< 

jdnlii, 

fk 221 

700. rabo,s 

— 9»8 wfeck 
DÓ Brsie 

D o G 

' \* \ 

i -\ 
Drukarnia polska B, Huppertca. e d a k t o r : Ktn 


